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Zdałoby się kilka ba- 
{буу na węgłowych po- 
fentafów. 
SKŁAD WĘGLA 
Zi- y 


ROK IV. |: * ŁÓDŹ. > NIEDZIELA, 24 października 1926 r. | NUMER POJEDYŃCZY 15 GROSZY. | NR. 295 | 
„DZIEJE GRZECHU” NA WSI 
К а я 


Bestjalskiego mordu nad niemowlęciem dokonał 
: szwagier jego matki. | 


i 


Łask, 24 października. 


niesnasek. Nie zawaftał się przed ohyditą 


We wsi Висіск łas::iego powiatu do- | zbrodnią. 


konano ohydnego morderstwa. Ofiarą 


Przed paru dniami dziecko nagle znik 


zbrodni padło miesięczne niemowlę, bę- |ło. Zaniepokojona Janina natarczywie ро 
дасе owocem *niesankcjonowanej miło- | częła dopytywać się o nie. Zbywano ją 
ści. ogólnikami. Wówczas ostro 

Matka zgładzonego dziecka sama о |natarła na siostrę i szwagra. I dowiedzia 
zbrodni powiadomiła policię, oskarża» | ła się ku swej rozpaczy, że, aby ią tchro 
iąc o nią męża swej siostry. кошеге 

Janina Girzelakówna miała narzeczo- 
nego. Ten uwiódł ją a następnie porzu- 
cit: Zaszla w ciążę. Rodzina dziewczy- 
ny nie mogła jej wybaczyć lekkomyślnó 
ści, grożącej skandalem. 

Poczęto debatować nad sposobem К 
nięcia niezaszczytnego rozgłosu. 1 pósta| "руса angielskie zwracają uwagę о 
nowiono, by zamożna siostra Janiny u- | рй publicznej na nowe posunięcia z ро 
pozorowała połóg i dziecko przyjęła za | lityki sowieckiej w Azji. 
swoje. Odwołanie Karachana ze stanowiska 


ү Р posła sowieckiego w. Chinach oraz no- 
Stało się, jak uradzóno. Matka Janiny minacja posła sowieckiego na Łotwie, 


*ozgłosjła po wsi, że dziewczyna wyie- |Czornyclia na zastępcę Karachana w 
chała do krewnych j ukryła ją w domu. Pekinie, mają podobno oznaczać wnianę 
Dalej wszystko już .pószło według. po- | kierunku polityki sowieckiej w Chinach 


wziętego plani. Dziewczyna urodziła 
dziecko, które siostra į szwagier przy- 


Jednocześnie jednak prowadzą sowiety 
nader aktywną politykę w Mongolii, 
Po. owładnięciu Mongolji północnej 


ШЫ mieli za swoje. Lecz tu zaszły nie- |przez władze t. zw. mongolskie republi- 
przewidziane wypadki. I nicjator. projek | КЇ ludowej, sięgają wpływy sowieckie 


tu, już po zrealizowaniu go, zmienił zda 
nię ; nie chciał dziecka zapisać na swoje 
nazwisko. 

«Na tem tle doszło do niesnasek rodzin 
nych. 
' *Szczególniej przy pierwotnym planie 
obstawała siostra Janiny. 

Wówczas człowiek pozbawiony 0+ 
czić lidzkich, postanowi! usunąć powód 
ааа ааа RARE CORAZ 


Włochy zadowolone 


ze stanu swych finansów 


7 Rzym, 23. października. 

Minister finansów Volpi wystosował 
gó; premjera Mussoliniego list otwarty, 
stwierdzający kwitriacy stan finansów 
włoskich. j - 

Wrzesień — pisze Volpi — był finan 
sów: włoskich ogniową próbą, wykazu- 
iaca silne podstawy budżetu włoskiego. 

Minister wylicza wielkie wypłaty, 
dókonane przez rząd, jak druga rata An 
gii 10 milionów dolarów. 

List ten ' wywołał -duže wrażenie, 
tembardziej, że zwyżka lira trwa w dal 
szym ciągu, dolar w przeciągu 10 dni 
spadł z 23 na 22, inne waluty podobnie. 


-Exr-kajser Wilhelm 


ledzie na wyspę Korfu. 


Nowy Jork, 23 października. 
„New-York-Herald* donosi z Pary- 
ła, że Rada ambasadorów pozwali eks- 
cesarzowi Wilhelmowi opuścić Holan- 
је, celem udania się na grecką wyspe 
Korfu dla poratowania zdrowia. k 
Według opinji lekarzy, ostry klimat 
holenderski szkodzi zdrowiu eks-Cesa- 
rza. Będzie on podróżował pod eskor 
tą specjalnei straży przybocznej. 


W czasie podróży wolno mu będzie пай guberna 


zatrzymać się również w Niemczech. |16 eki we 
Berlin, „Voss. 210." donosi, dajcji na 
Hodri poyyróciła, nagle żona Менса, | w 


Hermina. która zamierzała pozostać w 
Niemczech 6 tygodni: 


| M 
| 


Iczyw 


do Mongolii środkowej. 
Pod płaszczykiem propagandy naro- 
dowej mongolskiej, prowadzą agenci so 


wieccy propagandę za przyłączenie. . 
t 101——— 


nić od hańby zamordowano dzieciąt„— 
Szwagier Janiny Grzelakównej, Józef 
Oberski cynicznie wobec niej przyznał 
slę do popełnienia morderstwa. 

Zrozpaczona matka zawiadomiła о 
wszystkiem policję. 

Wszczęto dochodzenie. Oberskiego i 
jego żonę aresztowano. 


e se 
Sowiety prowadzą w Azji 
zaciętą akcję przeciwko Anglii. 

Londyn, 23 października, | Mongolii środkowej do Mongolii urgiń- ' 


| 


skiej, Szereg książąt Mongolji środko- 
уге] wypowiedział się za owem przyłą- 
czeniem. 

Prasa angielska uważa, 
sowiecka w Mongolii stwarza nowe 
wielkie niebezpieczeństwo dla wpły- 
wów angielskich w Azji, większe od nie 
bezpieczeństwa, wytwarzanego przez 
ewceiityalny udział sowietów w wypad- 
kach chińskich, rozszerzenie granic mon 
golskiej republiki ludowej wyodrębnia 
bowiem Mongolię z całokształtu tery- 


że polityka 


torium chińskiego oraz wytwarza de fac 
to aneksię Mongolii przez Rosję. 

Pisma wzywają rząd brytyjski do 
bacznego śledzenia wypadków w Mon- 


golji. 


Królowa rumuńska w Ameryce 


Sensacje prasy 


Nowy Jork, 23 października. 

Dziennik chicagowski „Trybuna“ bar 
dzo ostro krytykuje formę. w jaklej kró- 
lowa rumuńska Магја podczas swych 
odwiedzin amerykańskich reklamuje po- 
życzkę dla Rumunji, która ma być zdcią 
gnięta w wysokości kilkudziesięciu mil- 
jonów dolarów u potentatów finanso- 
wych Wall Street. Мејайла insynuacją 


amerykańskiej. 


jest rozpuszczona przez to pismo wieść, 
jakoby królowa za pośrednictwem im- 
presarja — ma być nim eks-artystka ka 
baretowa miss Loie Fuller — ułożyła 
się z trustem gazetowym | syndykatem 
djowym, iż dochód z artykułów i au- 
dycji radiowych, ma być podzielony: ро 
łowę.ma otrzymać królowa. a połowę 
mstytucie filantropijne. 


Trzęsienie ziemi w Kalifornii. 


Panika wśród przerażowej ludności. 


Londyn, 23 października. 


duże. Ofiar w ludziach niema. 


Ośrodek trzęsienia ziemi znajdował 
się między San Francisko a Monterey. 
W San Francisko jest wielka liczba szyb 


rozbita. 


Przy pierwszem trzęsieniu ludność 


[охагп 

Z San Francisko donoszą, iż dziś ra- |li wsz 
no między godziną 4 mih. 36 a 6.47 na- | StWa 
wiedziły wybrzeże kalifornijskie trzy | СПУ > trzę: 
wstrząśnienia ziemi, trwające 20. 15 i 5| potęgowała jeszcze przerażenie. 
sekund. Na szczęście szkody nie są zbyt 


j 


O trzęsieniach ziemi donoszono rów- 
nież z Oakland i San Jose. W San Frat 
cisko. krążyły najdziksze pogłoski е 
szkodach i ofiarach. Panika uspokoiła 
się dopiero, kiedy stwierdzono. że ni- 


gdzie nie wydarzyły się nieszczęśliwe 
wypadki, 


Pekin zagrożony! 


Wojska bołszewizujące maszerują na stolice Chin. 


Ро zwycięs 


tany przez armie czerwone, rozpocz? 
Łowy marsz swej armji i 
Paotuczen. Kieruje оп osob! 


Сто się, WUIGRA DO Gia LUPR 
CORAZ BLIŻEJ MROŹNA ZIMA ms 
POSZEDŁ FACET PO ZAKUPY, 

А МА SKŁADZIE: „WENGLA ММА“! 
A Z KOPALNI ZAŚ TYMCZASEM 

ZA GRANICĘ MKNĄ WAGONY: 
JEDZIE SOBIE BOREM, LASEM 
POLSKI WĘGIEL W ORCE STRONY. 


Мм. WĘGLOWY, PAN NIELADA, 

UTUCZONY IDEALNIE, 

WCIĄŻ ANGIELSKIE FUNTY SKŁADA 

CO ZAROBIĄ DLAŃ KOPALNIE. 

WYZIĘBIONY ZAŚ „GALANCIE* 

OBYWATEL MEBLE PALI, 

KLNĄC: — ŻEBY CIĘ SPEKULANCIE 

DIABLI W PIEKLE WĘGLEM 
GRZALI! — 

Кра елат ARERR 


Awanfury o ,агуз!окгаве“ 


w poriamiencie węgier- 
skim. 


Wiedeń, 23 października. 

Na dzisiejszem posiedzeniu parlamen 
tu węgierskiego doszło do b. burzli- 
wych scen podczas dyskusji nad refor- 
mą izby wyższej. 

Socjalista Denes wystąpił gwałtow= 
nie przeciw Habsburgom i stwierdził, że 
wszyscy magnaci węgierscy są skorum 
powani przez dynastję babsburską, 

Dzisiaj magnaci węgierscy — zda- 
niem posła socjalistycznego — są wła- 
ściwie obcego pochodzenia, wszyscy 
walczyli przeciwko wolności Węgier i 
zali Węgry. 
dy premier hr. Bethlen zaprotesto+ 

жети oświauczeniu 1 
ały naród węgierski stoi 
węgierską, 2 ław po- 
zwały się okrzyki protestu. 


Str. 2 


[ШЙ ЇШШЇШ ШИШ „nakazów ПИШ 


Rosja sowiecka znajduje się w stanie zupeł- 
nej anarchji moralnej. 


Pierwiastek fizjologiczny przeważa nad ideową treścią uczucia 
które ściągnięte z piedestału idealizmu, tarza s.ę w-codziennym 


Rosja sowiecka 
słów, w retoryce rewolucyjnej. 
uych pokrywa ona ordynarną blagę, u 
drugich zaś — pochłania energię czynu 
1 obraca w, niwecz najlepsze nawet za- 
miary. 

Od najwyższych szczytów hierar- 
гїї komunistycznej ta lawina słów spa- 
da aż do najniższych szczeblów komuni 
stycznego społeczeństwa, Кібге w 
swem codziennem życiu osobistem zwy- 
kło posługiwać się terminami rewolu- 
cyjnemi i abstrakcyinemi pojęciami nie- 
raz zupełnie bezmyślnie, dochodząc w 
tem do prawdziwego komizmu. Stąd też 
i język miłosny pełen jest takich bez- 
myślnie i zupełnie wypadkowo dobra- 
nych makaronizmów rewolucyjnych. 


Pismo sowieckie „Krasnaja Now" 
drukuje jeden z oryginalnych listów mi- 
łosnych sekretarza jaczejki komunisty- 
cznego Związku młodzieży, który w do- 
bitny sposób ujawnia ten charakterysty 
czny objaw. 

Oto ten list: 

„List Pani otrzymałem i przekona- 
łem się kategorycznie, że kocham Pahią 
јак władzę sowiecką, jak nasz komso- 
molski sztandar czerwony, Nasz ślub 
będzie miał światowe znaczenie, podo- 
bnie jak i światowa rewolucja proletar- 
jacka, której my oczekujemy z prawdzi- 
wem drżeniem naszych serc. Żadna 
Jurżuazja nie wstrzyma naszej miłości, 
a cała nienawiść ich przeciwko nasze- 
mu zbliżeniu złamie się w pierwszej 
chwili, jak pałka, włożona w koło. Ka- 
imieniem węgielnym, na którym opartą 
jest nasza miłość — jest nasza solidar- 
ność ze średnio - zamożnem włościań- 
stwem, córą którego jest właśnie Рапі, 
Tak mówił niegdyś potężny Karol 
Marks. To samo przekazał w swym te- 
słamencie „Iljicz - Włodzimierz Lenin, a 
mianowicie: kochać słę wzajemnie, po 
proletarjacku. Otóż i my w myśl tych 
nakazów lliicza połączymy się czerwo- 
nym komsomolskim ślubem. Może mi 
Pani powinszować, gdyż jestem wvbra- 
пу na sekretarza i kierownika politycz- 
nego słynnej jaczejki komsomolskiei R. 
Ł. К. S. M., tej bojowej awangardy świa 
towej rewolucji. Odtąd krok za krokiem 
będę prowadzić aż do zwycięstwa nie- 
ustanną walkę z byrżuazją całego świa: |! 
ta Obecnie jestem ogromnie zajęty 
przeprowadzeniem w życie naszej miło- 
ści aż do ostatecznego celu, Musimy jak 
najprędzej pomówić ze sobą o miłości, 
ale osobiście i bez żadnych uścisków 
dłoni i bez zbytnio długich rozmów. Z 
więcierpliwością czekam na. to, by Pani 
wyrnaczyla czas i miejsce dla naszej 
schadzki, dła роціпеј narady naszych -i- 
det... 

Oto ten list, zakończony zwrotką z 


Międzynarodówki! Tak wygląda Коши] 
nistyczna miłość według dekaionu Mar-| s 
Zakrawa to|iak 


ksa i „nakazów“ Lenina! 
ta parodję, a jednak jest to піс ponadto, 


„jak codzienna sowiecka rzeczywistość 


Jakże pożałowania godnym -zdaje się 
ten język miłosny i ten niedojrzały u- 
myst- kołatający się jak zwierz w klatce 
wśród natłoku niezrozwiniałych słów i 
riedowąrzonych ројеќ,. .sprowadzający 
r Jakaś fatalną niewolniczością wszyst- 


tonie w powodzi! 
U ied-| 


„EXPRESS NIED”IFT NY” 


—G—— 


brudzie. 


ko, nawet własną miłość do... nauk Ka- 
rola Marksa i politycznego testamentu 
Lenina! W tej „migawce* komunistycz- 
rej jest więcej trainego ujęcia sowiec- 
kiej rzeczywistości, niźli w stosach lite- 
ratury propagandowej i tasiemcowych 
mowach Zinowiewa, Bucharina czy 
Trockiego. Niewola umysłu — niewola 
serca — atrofja indywidualizmu! 

Istotę panującego w Rosii. ustroju 
społecznego stanowi powszechny, wszy 
stko przenikający etatyzm. Władze cen 
trame normują według swego widzimi- 
się najprzeróżniejsze dziedziny życia 
społecznego, wkraczając піејейпокгоќ- 
nie bardzo daleko w zakres osobistego 
życia jednostki. 

Jeszcze dalej idą władze prowincjo- 
ialne. Pismo sowieckie „Ogoniok* (Pło 
myk) przytacza uchwałę tatarskiego 
sowietu, który postanowił i nakazał lu- 
ności do wykonania co następuje: 

„Na przyszłość ustanawia się ścisły 
wymiar płacy za panny wychodzące za 
maż a mianowicie: za najlepszą i pię- 
kną w najwyższym stopniu pannę. — 
pieniedzmi 120 rubli, dwie porządne po- 
ściele, dwie kołdry, dwie poduszki i nic 
ponadto. Za pannę pośledniejszego ga- 
tunku jak również ł za wdowę, według 
umowy obustronnej, lecz w żadnym ra- 
zie nie więcej od normy ustalonej po- 
wyżej“. 

Oto-ta wielkopomna uchwała Tatar 
skiego sowietu, któremu już w żadnym 
razie nie można zarzucić braku іпісіа- 
tywy prawodawczej i dbałości o dobro 
współobywateli! Czy jednak i poza ob- 
rebem tei tatarskiej metropolii партту- 
kłal u ras wszystkie teściowe i wszy- 
scy zięciowie byliby zadowoleni z ta- 
kiegc przewidującego rozwiązania kwe- 
stji -- w to mocno wątp:my. 

Resja sowiecka 'weszła obecnie w 
stadjum zupełnej anarchii moralnej. 

Etvka miłości, a w dalszym ciągu i 
wszelka- wogóle etyka płciowa stała 
się obcą bardzo szerokim warstwom. 
Poronione pomysły reformatorskie w 


dz.vdzinie prawa małżeńskiego (projekt, 


Kuylenki), 
nawet przez prawowiernych 
stów, jak Sole, literatura w rodzaju 
iłości pszczół-pracownie” 
jowci, wreszcie eksperymenty wycho- 
wawcze p. Lilinej, b. artystki moskiew=" 
skiego teatru Stanisławskiego, wszyst- | 
kie te czynniki, pomijając już nawet u- 
padek życia г ego i poczucia auto- 
rytetu, zrujnowały doszczętnie rodzinę 
ką, a w Ślad za tem doprowadzi- 
y do rzadko spotykanej w historii roz- 
wiązłość! życia. Miarę* tych nowych 
stosuńków życiowych daje artyku? pro 
fesora 1. G. Orszańs 
w sowieckiem piśmie „ 
ta" (Czerwona Gazeta) 
za kwestię etyki 1 
ch akademików, г. 


krytykowane bardzo ostro 


33. (Моге m. 
58, 
„rab- 
„słuchaczy faknitetów ro- 


ZW. 


Oto własne słowa lego 


profe 

„Wśród ak 
Час s 
wypad 
kotrwałyci zwiazków, bez żadnego po- 
dłoża idieoweza. które zazwyczaj wkła 
da sjęww pożycie małżeńskie. W jednyra 


różlty: sh „pici 


| 


komuni=' 


Kołłonta-! 


4 T 


z zakładów naukowych była nawet pod 
niesiona kwestia orzanizacii domu nie= 
mowląt dia wychowania dzieci akade- 
mickich, oraz budowy specialnych mie- 
szkań dla akademiczek, które stawały 
się matkami. 

Łatwość stósunków. płciowych ñ- 
bija się na każdym kroku w sposób tra- 
giczny, szczególnie w życiu dziewcząt.. 
Jest to rezultatem tego, że większość 
młodzieży nie chce nawet słyszeć o 
tem, co miożtła,.a czego nie można. — 
Jednakże młodzież zaczyna objawiać 
duże zainteresowanie problemami ży- 
cia płciowego, a niektóre jednostki, za- 
patritią się bardzo krytycznie na obęc- 
nie panujące w tej dziedzinie stosunki“. 

Zdanie profesora Orszańskiego jest 
dla: naš: tembardżiej cennem, gdyż jest 
on komunistą, a pozatem doktorem mę- 
dycyny i- fachowcem w: tej dziedzinie. 
Pozatem utrzymuje ciągły kontakt z ży 
ciem akademickiem jako profesor i ѕрс= 
cjalnie jako prelegent licznych odczy* 
tów po miastach prowincjonalnych na 
tematy Życia seksualnego 

Powyższe fakty mówią same za 
b'e. Wynika z:nich. że: warunki 


Т. 


зрс'2сгпехо w Rosji sowieckiej spowó- |: 


dowały, nawet и inteligencji taką rewo- 
lycję pojęć 1 takie spaczenie uczuć, 
rrzy letórvch uie fa miejsca na miłość 
w pelnem tego słowa znaczeniu (maniy 
w danvm wypadku na myśli zjawiska 
tyiowe. nie zaś fakty wyjątkowe). — 
Pierwiastek fizjologiczny przeważa wy 
bitnie and ideową treścią uczucia, któ- 
r ściągnięte z piedestału idealizmu ta- 
rza się w codzieńnyim brudzie. Nie 
masz tu nawet poezji namiętności żadz, 
rozpasania, pozostaje tylko -codzienna| > 
pr” za iizjologii życia płciowego. Temat 
— nie dła artysty, raczej — dla lekarza. 
CEEE EL DWA PERE YEI EE TĄ 


Meżczyźni 
zaczynają nosić догзе/у, 


Dziwaczne i głupie kapry- 
sy mody. 


Nigdy chyba kaprys mody nie był 
większy, niż w tei sptawie! Wtedy, 
gdy kobieta. która latami całemi cho- 
dzła w, pancerzu, jak w żelazie, porzu- 
ciła gorset zupełnie, uważajac go za 
niezdrowy i gdy najmniejszej dziś nie 
zdrądza ochoty, by włożyć go znowu, 
„| każe podobno nosić gorset męż- 
|czyźmie. 

7. Paryża nadchodzą wiadomości. że 
francuscy fabrykanci gorsetów wprast 
podołać me mogą zamówieniom na mę- 
skie garsety. Największym ich odbior- 
Са, zdaje się, jest Ameryka. 

JecNo jest tylko tłumaczenie! Smu- 
kła Lnja stała się obecnie tak modna, 
koblety tak już są cieniutkie nieraz i 
Gteryczne, że niejeden mężczyzna jest 
w kłopocie, jeśli widzi, że. go przyroda 
bardzo w tłuszcz zaopałrzyła. Dla za- 
rądzenia. teniu brakowi+w iigurze wy- 
myślano używanie gorsetów. Każdy 
grubas, na którego żadna kobieta dziś 
nie spojrzy. w gorsecie ma nadzieję u- 
chodzić та eleganta i mieć powodzenie. 

Naturalnie, modzie tej hołdować bę- 
dą z pośród mężczyzn już: „podtatu- 
siali“, Боё każdy młody: człowiek. uży- 
wająćy. ruchu : uprawiający: sporty. wy 
giada dobrze i bez gorsetu. Ciekawe, 
Чак się to noszenie gorsetów przez теј 
czyzn przyjmie w Europie i jak będą na 
tych o pięknej figurze łwów salono- 
wych patrzeć współczesne kobiety. 


Dwadzieścia minut roz: 


"mowy 
podczas „widzenia“ w wię. 
zieniu sowieckim. ' 


` Znany pisarz rosyjski Zoszczenko © 
pisuje rozmowe, którą słyszał w więzie 
niu rosyjskiem. Zoszczenko. zaznacza 
зех opisie swym nie dodał алі nie ujął 
ani słówka. — Matka przyszła „va з 
dzenie z synem, Przywłkianię tło Баз 
dzo serdeczne. Matka płakala syn sa 
pał tylko ze wzruszenia. Po przywita: 
niu siedli razem na ławeczce. 

— Więc tak, — pe wiedzial syn. Zna: 
czy, p przyszla, 

Przyszłam, Waseńka! -— odrzekła 
matka. 
~ — Tak, powtórzył syn. Spqjrzał nt 
ścianę. na drzwi, na piec, porem zaczal 
przyglądać się swoim trepkom i po. raz 
trzecj powtórzy: Tak... 

Matka: westchnęła, zaczęła miąć pal 
cami chustkę i rozzladać się po pokoju 
w.którym odbywało się „widzer.ę”. 

— No tak — powiedział syn i głośne 
wytarł nos. 

Potem milezeli obydwoje przez ме 
trzy, minuty, 

"Wreszcie syn się odezwał: 

— Widzenie, тато, krótkie teraz 
Dwadzieścia minut. 

‚ — To mato. Waseńka! — z żalem ot 
rzekła matka. 

— To się wie, że niedużo. 

— Nawet bardzo mało. Ze уот 
człowiekiem pogadać dwadzieścia тіп” 
— 40 NiC, 

Pokjwała słowa i dodała: 

— Апо, trzeba iść, Waseńka. 

— 142, mamo. 

Wstali. pocałował 
powiedział: 

— Мо tak. W porządku. Niech mama 


się. Wtedy sys 


į kiedy zajrzy. A co to jeszcze chc'ałem? 


Aha! Fiec w kuchni ciągle dymi? 

— Dymi Waseńka, dyini. Czad na са 
łe mieszkanie. 5 

— No tak: To dowidzenia, mamo: 

1 matka wyszła; 


Nieznany rekord. 


Т znôw amerykański rekord szybkości, tyh 
razem w dziedzinie zawierania związku małżeji- 
skiego- Pan Milton Sills, artysta teatralny, zu: 
Ślubił Miss Dorys Kenyon, gwiazdę kinemato+ 
graficzną w.. 6 minut po otrzymaniu rozwodu zi 
swoją pierwszą żoną. Оп i ona, świadkowie, w 


drzędnicy stanu cywllnego, życzłiwi, przyjaciele 


i krewni zebrani w: merostwie, oczekiwali ra- 


Р. Eastman, człowiek, z którym pozo-|diotelegramu, zwiastującego ogłoszenie decyzj 


aparatów „Kodak“. 


-|staje w bliskiej styczności każdy foto-,o rozwodzie — bezzwłocznie po nadejściu depe- 
| graf... Jest to twórca słynnej wytwórni szy związek został pobłogosławiony, o czem ró 
'|zesłano radlo-telcfoniczne zawiadomienie. 


Jak można zarobić 


na... zdech 


Sposób bardziei sprytny, niż uczciwy. 


W Londynie głośną jest od kilku dni 
sprawa oryginalnego oszustwa, którego 
sie dopuścił członek jednego ze znanych 
klubów. Smithson. Smithson należał do 
tego klubu przeszło od roki choć nikt 
nie wiedzjał z czeko żyje, ап} wogóle 
miano żadnych wiadomości o jego życiu 
prywatnem. niemniej uchodził za wzoro 
wego gentlemana, któremu nic właści- 
wie nie można było zarzucić. 


‚ Smithson był właścicielem stajni wy 
ścizowej, która składała się coprawda z 
jednego tylko konia, Baltimore. Koń ten 
biegał оф paru lat na torach prowincio- 
nalnych, a jedyne swoje zwycięstwo za 
wazięczał w niedawnym biegu temu, że 
dwa konie. które z nim biegały, zmy- 
lity tor, zaś trzeci zrzucił dżokieja ną 
przeszkodzie. W każdym razie to zwy 
cięstwo przyniosło Smithsoonowi kilka- 
set funtów, a opinja jego wśród kole- 
gów klubowych zyskała. Przed kiiku 
dniami. podczas partii bhakarata. Smith- 
son otrzymał w klubie depeszę. Po prze 
czytaniu jej zbladł i ręce mu zadrżały. 
Po raz pierwszy u Smithsona zauwańo- 
no jakieś wzruszenie. Dokończył jednak 
spokojnie рагі. poczem odezwał sie: 

— Straciłem cały majatek, pozostał 
mi iedvnie Baltimore, którego zmuszo- 
ny jestem sprzedać za 500 funtów. Kto 
z banów та ochotę go kupić? 


Nikt z obecnych jednak nie kwapił | dzie łaskaw przyjąć je z powrotem. 


się do kupienia Baltimore, 

Wtedy Smithson 
chwilę: 

— W takim razie puszczam mego ko 
nia na loterię. Sto biletów ро © funtów. 

W pół godziny sto bilstów na Bal- 
йшотё rozkupiono. 
bezpośrednio i jeden z obecnych stał się 
właścicielem konia. 


pomyślał przez | zgodził się na zwrot 
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łym koniu. 


| Smithson naznaczył mu rendez-vous 


|па drugi dzień. aby z nim pojechać wlk 


jokolice Londynu, gdzie Baltimore był, 


па stajni. Na malei stacji czekał na піс 


samochód, który ich po kilku minutach | 
wysadził przed małem „cottage“. 
Kiedy wysiedli, Smithson odezwał 


— Niech pan będzie łaskaw poczekać 


chwilę, muszę trochę nawymyślać służ- | 
tego robić przy | 


bie, a nie chciałbym 
JE 

| Po tych słowach zniknał, aby powró 
cić po chwili, blady į zmieniońv do nie. 
poznania. 

— Baltimore — wyjąkał wreszcie, 

s— Co się stało? — zapytał nowy 
właścieiel konia. 

— Baltimore zdechł dzisiejszej nocy. 
prosze, niechże ко pan zobaczy nrzy- 
najmniej po śmierci 

W chwilę р 
towarzysz znaleźli się w stajni przed 
zesztywniałym trupem końskin. Daw- 
ny pan uronił łzę i wyrzekł: 

-= Proszę mi wybaczyć moje wzru- 
szenie. ale naprawdę -byłem bardzo 
przywiązany do mezo Baltimore і gdy=j 
by nie smutne konieczności. nigdybym 
się z nim nie rozstawał. Oczywiście nie 
moze wymagać, aby pan traci] swoje 
5 funtów { dlatego proszę, niech pan һе 


zdechłego konia 
pieniędzy i cała bi 
storja byłaby się na tem skończyła, gdy 
iby nie to, że przypadkiem dowiedziano 


Nowy właściciel 


Smithson i jezo K 


|się, Iż koń zdechł poprzedniego dnia. а 


| 


żono dochodzenie, ale ten nazajutrz prze 
рай. jak kamień w wode. 


Łzy słonia 


wzruszenie [wów i 


W zoologicznym ogrodzie w Nowym 
Jorku urządzonu wedle doniesień „Phy 
sic Magazine“ koncert symfoniczny dla 
dzikich zwierząt 

Skoro zagrano marsza zwierzęta 
mocno zaniepokoły się i okazywały 
zniecierpliwienie. 

Powoli jednak oswajaty się z muzy- 
NA następnie zaczęły na nią recaro- 
wa! 

Dwa lwy. którym rzucono kawał 
mięsa przerwały jedzenie, zmrużyty 
oczy i uważnie wsłuchiwały się w mu- 


| 


humor niedźwiedzi 


to reakcie zwierząt na копсеғ:іе symfonicznym. 


У ї owa depesza zawierała właśnie wiado- | miasta, zawsze na pysznym 
ciągnienie zrobiono | mość o tem. Przeciw Smithsonowi wdro | maku, w towarzystwie służącego. 


` 
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Najpotężniejsze arcydzieło wytwórni francusk, wg. powieści 


w wykonaniu: 


Natalji KOWANKO 
ARÓW A jm 


Passe-partout prócz prasowych i urzędowych ważne tylko od ponie- 
działku 25-g0 października r. b, 


— Dziś — 
i di następny! 


ICHEL STROGOFF" 


ŻUCHINA 


еј, 5.15, 7.80, 10 wiecz. 


zemsta za skradzionego konia. 


Historja arabska z Tunisu. 


= Niczego się nie obawiaj 
Kupiec wypłacił mu żądaną 
Służący kupił za kilkadziesiąt franków 


Przed dwoma laty w pewnym małem 
mieście w Tunisie zdarzyła się następu- 
{аса historia: 

W okałicach miasta mieszkał zamoż- 
ny arab Sidi Skali ben Mohamed, wielki 
lubownik koni, Przyjeżdżał on często do 
‚ rasowym ru 


Pewnego dnia jedynak miejscowego 
kupca i bogacza, osiemnastoletni chło- 
pak, tak sobie upodobał konia Sidi Ska- 
lego, że postanowił go za wszelką cenę 
nabyć, Wiedząc, że arab nie sprzeda mu 
ulubionego wierzchowca, udał się do je- 
$ służącego, oznajmiając mu, że chętnie 
la 15.000 fr. za konia. Tamten odpowie= 
dział, że jego pan ani słyszęć nie będzie 
chciał o pozbyciu się konia. Syn kupca 


zykę, słoń podniósł trąbę do góry. a z | wrócił do, domu i oświadczył ojcu, że się 


oczu jego padały Izy. 


zabije, jeżeli na drugi dzień nie będzie 


Tygrysy i wilki ułożyły się na zie- | miał wierzchowca Sidi Skalego. 


mi. a w oczach ich widać było entu- 
ziazm 
Skoro zagrano walca Straussa, lew 


Ojciec przyrzekł mu, że uczyni wszy- 
stko, со będzie mógł, aby jego karpys za 
spokoić, W chwilę później zjawił się u 


począł wymachiwać w takt ogonem, а | kupca służący araba і odezwał się: 


dwa niedźwiadki w walcowem 
maszerowały po klatce. 


tempie 


— Daj mi 15.000 franków to wieczo» 
rem przyprowadzę ci konia, którego syn 


Natomiast marsz żałobny Chopina | twój pragnie. 


spowodował niesamowite ryki 
rząt. 


zwie- 


Czerwona 
GARSONJERA 


Biedna dziewczyna straciła na chwi- 
(є przytomność umysłu. Czuła wyraź- 
nie, jak krew odbiega wartkim prądem 
z jej mózgu I serca. Odemknęła usta, 
chcąc coś powiedzieć, ale nie mogła z 
siebie wydohyć głosu. 

— Widzę, że niezbyt daleki jestem 
od prawdy w moich przypuszczeniach 
— usłyszała triumfujący głos przodow- 
nika, Lota. — Zdradziła się. pani zupcł- 
nie swoim zachowaniem... 

Irka spojrzała nań nieprzytomnym 
wzrokiem. 

— Więć pan sądzi, że ja... ja... 

— Nic jeszcze, prószę pani, nie są- 
dzę, ale przypuszczam... A mam, jak 
już zresztą zaznaczyłem, poważne ku 
temi dane... 

Zdatwała sobie sprawę z grozy sy- 
tnacji. Jest zgubiona. W jaki sposób 
zdoła wytłumaczyć, że zatrzymała się 
owej krytycznej nocy przed drzwiami 
„czerwonej gorsonjery”, że nie przestą 
piła progu? 


- JULIAN STARSKI. 


Skoro policia zna już jej nazwisko, 
skoro wie, że dozorca otworzył iej bra- 
mę, trudno będzie rzeczywiście dowieść 
swej niewinności. 

— Co teraz będzie? Co będzie? — 
błąkało się po mózgu zrozpaczonej dziew 
czyny. 

Spojrzała kątem oczu w stronę przo 
downika. Siedział pochylony naprzód 
i wpatrywał się w nią swemi badaw- 
czemi oczami, Z cienkich warg nie 
schodził ów nawpół ironiczny, nawpół 
pobłażliwy uśmiech. 

— Dziwi pewno panią — rzekł ро 
chwili milczenia — skąd wpadłem na 
nazwisko pani, nieprawda? 1 to nasze 
spotkanie w tym przedziale uważa pew 
no pani również za jakiś przypadek, 
ślepe zrządzenie losu. Wszystko jednak 
przedstawia się zgoła inaczej.. Jak pa- 
ni niezawodnie czytała w gazetach, by- 
łe tam wspomniane, że w mieszkaniu 
Kranca znaleziono w kałuży krwi — o- 
bok pianina — damską chusteczkę, о- 


— A jeżeli twój pan dowie się, że 
ukradłeś mu ulubionego wierzchowca i 
znajdzie go u mnie? 


znaczoną literami: „I. B.* Przeprowa- 
dziłem badanie wśród personelu firmy 
„Auto-Star** і dowiedziałem się rzeczy 
bardzo ciekawych. Między innemi po- 
informowano mnie, że przystojny i ele- 


zancki szęi utrzymywał bliższe stosun- 


ki ze swojemi urzędniczkami. Przejrza 
łem książki i stwierdziłem, że pracowa- 


ła tam między іппеті panna Irka Ber- 


tonówna. Nazwisko zgadza się z mo- 
nogramami na chusteczce. Nic więc 
dziwnego, że zająłem się bliżej pani oso 
bą. 

Irka słuchała tych słów z opuszczo- 
ną na piersi głową. Słyszała tylko pu- 
ste dźwięki słów, nie rozumiejąc zupeł- 
nie ich sensu. A tymczasem Lot, nię 
zwracając zupelnie uwagi na jej kamien 
ną obojętność, mówił dalej: 

— Jakiegoś dnia zgubiłem pani ślad... 
Wtedy, kiedy się pani wyprowadziła z 
mieszkanią, ale traf chciał. że dzisiaj 
spotkałem panią na Piotrkowskiej, w to 
warzystwie tego szażyna.. Z podsłu- 
chanej rozmowy, a właściwie kilku 
zdań, dowiedziałem się, że jedzie pani 
do Poznania... No, a dalszy ciąg wia- 
domy .... 

Bertonówna nie odezwała się ani sło 
wem. Podniecenie i rozdrażnienie ustą 
piło miejsca iakiejś tępej rezygnacii. 


Przez zroszoną szybę spoglądała w 


Бш 


w rzeźni nawpół nieżywego konia, 
prowadził go do stajni, którą zn 
ściem nocy podpalił, wyprowadzi 
przedtem wierzchowca. 

Przed miesiącem jednak prawda wy- 
szła na wierzch. Arab 


у 


Р! 

zanego wrzucił Чо со! 
skąd w dwa dni później wydobyto | 
zwłoki, Na tem jednak nie pr i 
rzystając z nieobecności kupe 
rodziny, puścił z dymem jego ma 7 
wyrządzając, ти szkody ла blisko miljon 
ranków, 
_ Kiedy patrol żołnierzy zjawił się na 
iermie, aby go aresztować, Sidi 
ben Mohamed celnym strzałem z d 
tówki położył trupem sierżanta, dowo- 
dzącego pałrolem, а potem wpakowa 
sobie z rewolweru kulę w skroń, pozba- 
wiając się życia. 


zwiedź 


ЕНЕ ИШТ) 
wystawę Gospodare 
Hygieniczna w Lo 
AI Kościuszki 74, 75, 
„Targ Rzemieślniczyć 

KONCERTY 


orkiestry St, lamysłowskiego.  Radia-/iq0 


|" niedzielę, 0, 24. ойу. do g 2 рр, 
i od 5 pp, do д. 10 wiecz, 


жааты аа 
czarną dal, nacentkowana wmiljonatni ra 
chomych iskier . 

Nagle przed oczami jej za 
profil ludzki, potem drugi. S 
się przewidziała, że to cieni 
legraficznych układają się tak 
Ale nie — widzi wyraźnie dwc 
jących oczu jakby wbitych w 
tło szyby. 

W tej samej chwili drzwiczki prze- 
działu odemknęły się cicho i w szparze 
ukazały się lufy rewolwerów. 

Jakiś głos szepnął rozkazująco: 

— Ręce do góry! Strzelam!.. 

Oniemiał przodownik Lot, oniemiała 
również i Irka, temtbardziej, że do prze 
dzłału wskoczyli trzej mężczyźni w 
czarnych maskach na twarzach z rewol 
werami w rękach, 

Jeden-z nich rzucił się na Lota i po- 
walił go uderzeniem kolby w skroń 


gdyż policjant, opanowawszy zduinie- 
nie, sięgnął do kieszeni po broń.. Dru- 
gi, nic nie mówiąc począł wyrzucać 
przez otwarte drzwiczki walizki |rki, 


poczem wyrwał jej z ręki sakiewkę 
Przez ten czas kieszenie Lota były już 
kompietnie wypróźnione. 

Zbrodniarze porozutnieli się wzro* 
kiem i — wyskoczyli z ро E К А 
od dłuższego już czasu, zn 
na olbrzymim zakręcie j biegł z 
nie zmnieiszoną szybkością. 


Str 6. 


Со nam opowiadają 


Botanik, geolog i astronom pracują Zycie dzieci 


„EXPRESS WENZIEŁ 


drzewa... 


zgodnie, by wydrzeć przyrodzie 
jej tajemnice. 


Istnieją w przyrodzie twory żyjące ki klimatyczne nawet w 
które utrzymały się 2 tych jeszcze cza- | szych czasach. 

sów, kiedy Faraonowie budowali swoje Wiemy. że całe życie i rozwój ludz- 
piramidy i kiedy szalała walka o Troję. |kości zależny był od warunków klima- 
Są to drzewa. tycznych. — Wyżywienie człowieka, 
jego mieszkanie, odzienie, fizyczna i-u- 
vsłowa działalność, słowem cała cy- 
lizacia nzal.żniona jest od klimatu. 


najodiegłej- 


Tem, co nam drzewa. opowiadają, 
zajmowali się poprzednio sentymental- 
ni poeci liryczni. Obecnie zajmują się po 
ważni badacze naukowi i to — rzecz 
charakterystyczna — geologowie i a- 
stronomowie, Chodzi tu bowiem nie 
mniej ni więcej o to, by za pomocą tych 
badań przeniknąć до czasów przedhisto 
rycznych. To też do badań tych służą 
jedynie najdawniejsze, najczcigodniej- 
sze okazy Świata roślinnego, przede- 
wszystkiem liczące powyżej 3000 lat ży 
cia olbrzymy łasów dziewiczych Kali- 
fornii. 

Na zachodnim stoku Sierry Nevady 
znajduje się na wysokości 1500 do 2500 
metrów jeszcze dziesięć okazów drze- 
wa „sequoia- giganten“, zwanego przez 
ludność miejscową „big tree“. Ten ga- 
tunek drzewa był w prastarym okresie 
ziemi również bardzo rozpowszechnio- 
ny w Europie; z nłego to przeważnie 
powstały pokłady węgla brunatnego. 
Drzewo to jest lekkie, miękkie, grubo- 
włókniste; rośnie ono powoli, jak to wy 
kazują ciemne pierścienie minejszych | dvwle te powstały jednocześnie. Ва, со 
komórek letnich. To też na przecięciu | więcej: w Ar'zona odkopano stary obóz 
poprzecznem można z wielką dokładno з REED агаа 
ścią obliczyć pierścienie, powstałe co 
roku, tak iż co do wieku tych drzew 
ciema żadnych wątpliwości, 

Ziemia na której te drzewa stoją, jest 
wskutek olbrzymich mas śniegu w zi- 
mie i licznych opadów deszczu w lecie 
stale wilgotna, często bagnista i pokry 
ta gęstem poszyciem jodeł, sosen i ce- 
drów. To też tylko wobec tych korzyst 
nych warunków atmosferycznych było 
możliwe, ;ż drzewa te przybrały tak ol- 
brzymie kształty. 

Doniedawna uprawiano tu gospo- 
darkę rabunkową, wycińano te bezcen- 
nej wartości drzewa. Ostatnich 10 oka- 
zów jednak póstanowiono ochronić 
przed dalszą dewastacią: wynumerowa 
по је i każdemu z osobna dano nazwę. 

Obliczono, że dwa z tych, drzew Ti- 
czą po 2500 lat, inne: 2800, 3000, 3100 i 
3200 lat. 

W jednem. z muzeów amcrykań- 
skich znajduje się pień takiego olbrzy- 
ma w przekroju poprzecznym, a па nim 
„chorągiewki pokazują rozwój ludzkości 
1000 lat liczyło drzewo, kiedy: Kolumb 
odkrył „nowy świat”; tu oto chorągiew 
ka, wetknięta w pierścień wskazuje, ile 
lat liczyło drzewo,. kiedy: nastąpił upa-| 
dek Rzymu... | 


25 5 


wszelkie przesunięcia w rozmieszcze- 
niu zbiorowisk ludzkich zależne były 
od warunków atmosferycznych. То też, 
poziawszy klimat owych czasów, zro- 
zumiemy lepiej niejedno zdarzenie, za- 
szłe w zamierzchłej przeszłości. I oto 
jedynemi Świadkami, pozostałemi 
z tych czasów, a mogącemi nam wska- 
таё zmiany. zaszłe w klimacie, są te 
prastare drzewa... 

Ale badania naukowe idą jeszcze da- 
lej i jeszcze Śmielsze wyciągają wnio- 
ski! 

W. północno-zachodnim. Meksyku 
ekspedycja tuwojorskiego muzeum na- 
rodowego odkopała olbrzymie ruiny 
ruiny Azteków. Z samych tych ruin nie 
sposób było wnioskować o ich еки. 
Przypuszczano, że zbudowane były w 
długim okresie setek lat. Ale zbadano 
drewniane belkowania, zbadano pier- 
ścichie drzewa — + stwierdzono, że bu- 


І oto, temi drzewami: zainteresował; 
się p. А.Е. Douglas, dyrektor obserwa- 
torjum ostronomicznego w Tueson, w 
stanie Arizona." Cóż astronoma obcho- 
dzą drzewa, rosnąće na ziemi? Posłu- ; 
chajcie,.. б È ! 


miy, że od prahistorycznych czasów | п 


zi a z 


indii 
przed 
belk dowiodły że drzewo, 


i stwierdzono, że powstał on 


Ścięte. › 
Jakie znaczenie te badania mają dia 
metsorologji, dowodzi fakt, iż. stale ob- 


gają czasu dalszego, niż 0- 


Orvgmalne zwyczaie Ìn- 
атап у Ameryce potud- 
томе]. 


na ofiarę bogom. 


Dziwny obrzęd oświadczyn 


Naukowe wyprawy po świecie ca 


350 iaty, gdyż pierścienie jednej łym odbywają się ciągle, ale nie każdej 
zużyte Па | zinich udaję się zdobyć naprawdę war- 
budewię, w tym właśnie czasie zostało zac AA względem 


naukowym i 
ciekawy dla szerszych kół materjał, O- 
statnią taką wyprawę naukową: odbyli 
рр. Mitchrejl-Hedges i Brown, . którzy 
zwiedzali mniej znane zakątki Ameryki 


sprawozdania meteorologicz- | południowej, 


Wyprawa ich trwała dość długo, cze 


koło 200 lat. ilość opadów deszczowych | mu się „jednak dziwić nie można, skoro 


mierzy 
dynie od 1726, a w Kalifornii od r, 1851. 
Występowaniu т. zw. „maxima i mini: 
та“ plam słonecznych poświęca. się. u- 
wagę od r. 1010, a szczegółowe zapiski 
со do tego objawu mamy. dopiero od r. 
1750, Obecne jednak, przez badanie 
starych drzew, możemy te objawy atmo 
sieryczne śledzić hen w zamierzchłą 
przeszłość i obliczać, ile opadów było 
przed tysiącami lat. 

Trudno na-tem miejscu wchodzić w 
szczegółowy rozbiór wielce interesują- 
cych, często wprost zdumiewających 
badań, jakie ostatnio nanka przeprowa- 
dza w tej dziedzinie. Prócz zapisków 
ludzki:h na papłerze, pergaminie і ka- 
mieniu, prócz archeologicznych  docie- 
Кай, otrzymujemy nowe źródło.  ujaw- 
niające tajniki zamierzchłej przeszłości. 
Botauik. geolog i- astronom pracują 


w Paryżu od r. 1690, w „lon; 


zebyli/w»stmie 25 tysięcy kilometrów. 

ynikami. wyprawy, badacze podzielili 
się'z odpowiedniemi kołami naukawemi. 
Najciekawsze z tego wykładu miejsce do 
ogł GU indjan z plemienia Zatu- 
Ше, We) 

Ten ród indjan jest całkowicie opano 
wany przez czarodziejów, których ple- 
mię słucha ślepo. Dotąd jeszcze wśród 
| plemienia utrzymał się zwyczaj składa- 
nia-w ofierze dzieci. Ceremonjał ofiar ta 
kich polega na tym, że indjanie podcho- 
dzą do krateru jednego z niewygasłych 
jeszcze wulkanów i wrzucają doń dzieci, 
przeznaczone na ofiarę; myślą oni, że w 
{еп sposób zdobywają przychylność. du- 
chów. . 
- Władze oddawna już czynią wysiłki 
w-kierunku, wyplenienia tego barba- 
rzyństwa; jednak wysiłki te pozostają 
| w dalszym ciągu, choć potajemnie, ofia- 
ry te składają. 
Plemię Zutuhilć dotąd przechowała 

bardzo dziwny sposób zaręczania się, со 
do którego różni się.ono, od innych 


zgodiie by wydrzeć przorodzie jej ta-| szczępów indyjskich. Kobiety tego ple- 


Rozrost drzew zależy od temperztu' „Cykłakołyska” — ostatni wynalazek amerykański: паша jedzie na space 


ry i zaopatrzenia w wilgoć. W zimie roż 
rost ten zaznaje przerwy. Kiedy śniegi 
na wiosnę topnieją rośnie drzewo, two- 
rząc szybko miekkie, białe komórki 
sza letnia uwidacznia się przez tward- 
sze komórki w ciemnych pierśc'enjach 
jesiennych. Szerokość i wąskość tych 
pierścieni dowodzi, czy w danym roku 
ppady były większe, czy mniejsze. W, 
ten sposób można łatwa zhadać stosun- 


zakaz 
zebrane | 
zńe ma- 


Uchwale plebiscytu -znoszącą 
i holu, powitaly 
rlamentem wielot 
sy z olbrzymim entuz'azmem. 
Charakterys! jest, że na wynik 
głosowania wpłynęła postawa frakcji 


z dzieckiem... 


W Szwecji już wolno pić wódkę. 


komunistycznej, która częściowo absen- 
towała się i w ten sposób przyczyniła 
się do powzięcia uchwały, wprowadza- 
jącej z powrotem swobodny handel napo 
jami wyskokowemi. 


> 


mienia codzinnie, chodzą do jeziora po 
wodę, napełniają gliniane naczynia, no- 
szone. zwykle na głowie. Jeżeli jakiś mło 
dy chłopak zakocha się w dziewczynie, 
czeka, aż będzie ona szła w kierunku 
jeziora, włedy  idzię: za nią chyłkiem i 
chowa się za skałę, czekając, aż pani је- 
go serca powróci z wodą. 
Gdy dziewczyna wraca,. niewiedząć 
o.niczym, zakochany wypada z ukrycia, 
odbiera jej dzban i rozbija go w kawał- 
i o głowę. Jeżeli dziewczyna zostaje 
na miejscu, znaczy to, że się zgadza, za- 
raz też wtedy obchodzony jest ną miej- 
scu obzząd zrękowiń. Gdy natomiast dà- 
ma ucieka, oznacza, to, że daje młodzień 
cowi kosza. : 
` Młodzian oczywiście odchodzi, lecz 
że woda ciągle jest przy, gospodarstwie 
potrzebna, więc tego samego jeszcze 
dnia' może nieraz swe oświadczyny po- 
nowić wobec innych dziewic plemienia 


ГЪ. a 
60 godzin 
grał „rekordzista* na 

‚ pianinie. 
„Palit cygara i spluwał. 


‚ Stany Zjednoczone słyną nietylko 2 
walk pięściarskich, zwracających:na sie 


| bie uwagę całego świata, : ale także z 


najrozmaitszych dziwacznych rekor- 
dów wytrwałości. і 

Oto;'np., w-tych dniach walczyło 
tam.0. rekord wytrwałości dwóch piani- 
stów. Aw walce tej zwycięstwo od- 
niósł niejaki Burt, grając bez przerwy 
w ciągu sześćdziesięciu. godzin. Grał 
przytem, jak zapewniają dzienniki ame- 
rykańskie, prześlicznie. Nie mniej 5е- 
dziom:tego meczu musiały chyba uszy 
nopuchnąć. + 

W;przeciągu całej walki Burt -po+ 
-rzepiał się paleniem cygar. Ponieważ 
jednak jeden z warunków meczu opie- 
wał, żenie wolno odejmować rąk od kla 
wiatury, przyjaciele więc pianisty 'zapa 
lali za niego cygara. podawali mu јео 
ust i wogóle czuwali nad tem, aby nie 
potrzebował robić nic więcej, jak tylko 
grać, pociągać dym z cygara i spłuwać, 

Opieka ta odniosła dóbry skiitek, bo 
Burt wygrał. Ale w jakim stanie znajda 
wały: się po tej grze jego ręce, no, i kla- 
wisze,-o tem prasa- amerykańska: „nie 
wspomina. _ 


Е 
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— Mamusia powideziała,. że, nic nie 
szkodzi jeżeli pani nie może do nas 

j. bomamusia.i tak піс nie przygo 
towala.a | 


EXPRESS venomer а 


sko 


— Cóż mi z tego, że on jest gł 
ro ni ma ani grosza... 


WADE człowieka bez pracy. 


Z rozpaczy stał się nałogowym pijakiem i i złodziejem. 


W obawie przed policią — 


poaciął sobie brzytwą 


gardio: 


- РаБјапісе, 23 października, 

W Дейпут, z domków na przedmie- 
ściach Рађјапіс .od -kilku lat МЕ 
ią małżonkowie F.. 

Mąż. pracował w, fabryce, Рета, 
jac na utrzymanie. Żona, kochająca go 
nad życie, krzątała się' koło gospodar- 

‚ stwa, zapobiegliwością łatając chronicz 
spe dziury: w budżecie. 


Lecz oto pewnego dnia F. został Po 


zredukowany, 

Owładrnęła nim rozpacz i w wód- 
ce począł szukać przed zmartwienłańi 
ucieczki. , 

Г otó z wstrzemięźliwego i spokojne 
go dotychczas człowieka "przeistoczył 
się w pijanicę i awanturniką. | 

Wczesnym rankiem wychodził z dt 
ти, а wracał późna nocą, р jany. 

Żona oczy sobie wypłakiwała, wi- 

* dząc upadek morałny ukochanego czło- 
wieka. Poczęła mu czynić wyrzuty. 

Przejął się niemi i popełnił samobój- 
stwo, lecz dzięki szybkiej pomocy: 20- 
stał uratowany. - 

Wreszcie znów otrzymał pracę: ; 

Jak za” dotknięciem czarodziejskiej 
różdżki odmienił się całkowicie. Му- |с: 
zbył się nałogu pijaństwa, całe swe za- 


robki oddając uszczęśliwionei małżon-|- 


се. 

lecz po trzech miesiącach utracił 
zajęcie ponownie. 

Cios ten podziałał na niego tak stra- 
szliwie,. że. popadł w rozstrój: nerwowy. 
Е nałóg pijaństwa chwycił go znów w 
swe niszczące szpony. Po kilka dni nie 
było gó w,domu, Gdy. skromny zapas 
pieniędzy utopił w kieszeniach zachłan 
nych szypkarzy, zaczął sprzedawać rze 
czy z mieszkania, 

Wszystko, od zegarka począwszy, a 
skończywszy na szafie powędrówało do 


Sasiad, który odebrawszy rzeczy, 
nie poniósł żadnej straty, nie miał za- 
miaru powiadomieć o kradzieży policji. 


Ale. w nadziei, iż w ten sposób spo- 
woduje opamiętanie się F., zagroził mu 
interwencję władz. 

F. groźbę przyjął na serjo i przeiął 
się {еш tak.bardzo, że postanowił pow- 
tórne targznięcie się na własne życie. 
otrzymaniu hjobowej wieści wpadł 
do mieszkania i chwyciwszy brzytew, 
podciał sobie gardło. 

Momentalnie pośpieszono denatowi 
z pomocą. 'W stanie ciężkim odwiezio 
no-go Чо szpitala. 


„Dziwny gość“ 


Zemsta groźnego apasza. 


Wespół z kamratami 
który go w swoim 


Brzeziny, 23 października. 

Stanisław Turlejski, groźny apasz 
brzeziński, przed -kilku dniamii został 
zwolniony z więzienia, gdzie odsiedział 
roczną karę. Ponieważ swego czasy 
odnalazł jego kryiów! apasz posta- 
nowił zemścić się na nim. 

Dowiedztawszy się, iż policjant znaj 
duje się obecnie we wsi Kedryń, powia- 
tu brzezińskiego, spędzając urlop w gro 
nie rodzinnym, Turiejski, postanowił ga 
tam „odwiedzić”. 


Protokół za kolację 
czyli: zgubionv portiel. 


Łódź, 24 października. 

Do jednej z restauracji łódzkich 
przybył. cnegdaj wieczorem dwaj ele- 
алсу młodzieńcy, którzy zasiadłszy 
przy stoliku, zamówili kolacię. 

Gdy przyszło jednak do płacenia ra- 
chunku, jeden z nich sięgnąwszv до 
ieszeni po portfel zawołał z przera- 
żeniem: 

— Skradli mi pieniądze! 

Gość ów oznajmił kelnerowi, iż po- 
siadał przy sobie większą ilość gotów- 
ki, która skradziono mu w tajemniczych 
okclicznościach. 

Pcrieważ przyjaciel 
pieniędzy, goście oświadczyli, 
mog; uregulować rachunku. 

Przybyły posterunkowy wylegity- 
mcwał ich. Okazało się, iż byli to Leon 

rman i Władysław Zajączkowski. 
5рїзаро im protokuł. 
RODE 


p. Zielińskiego. 


jego nie miał 
iż nie 


Zasiadł do stołu, jadł i pił, choć nikt go nie prosił, 


Łódź, 24 października. 

P. Antoni Zieliński, były: major wojsk 
polskich, „w. mieszkaniu swem przy uli- 
cy Wólczańskiej 75 urządził kolacyjke 
dla biiższych znajomych. 
Zjawiła się spora liczba gości, któ- 
rych. właściciel mieszkania serdócznie 
powitał. 

(idy wszyscy zasiedli do stołu, roz- 
legł się nagle nocny dzwonek i do mie- 
Szkania wszedł jakiś młody, nieznany 
miężczyz'ta. 

„Gość* ów nie uznał nawet za sto- 
sowne przywitać się z właścicielem 
mieszkania, zdjął palto i wojskowym 
krakiem przemaszerował przez pokoje. 

łuirzawszy zastawiony stół rozsiadi 
się wygodnie ї począł zajadać z apety- 
tem kolację, nie szczędząc również wód 


rąk chciwych handlarzy. Wreszcie w|ki. 


izbie pozostały tylko: stół i łóżko. 

Aż stoczył się na dno nędzy moral- 
пе]. 

Począł okradać sąsiadów. 

Przez jednego z nich został schwy- 
tany na gorącym uczynku. 


P. Zieliński przez dłuższy czas nie 
mógł otrząsnąć się że zdumienia. Gdy 
intruz noczął się zachowywać coraz 
bezczclniej, właściciej mieszkania za- 
gadnił go wreszcie: 

— Kim pan jesteś" właściwie? 
а 


Złodziej w czepku urodzony. 
Nigdy nie wpadł, a MOŻ ене mit się noga, 
znów czmychnął na wolność. 


Brzzeiny, 23 października. 
U zawodowym złodzieju. Michale 
Gajeckim twierdzili koledzy po fachu, 
iż urodził się w czepku. Н 
Gajecki brał bowiem udział w więk- 
szych wyprawach organizowanych w 
różnych - miasteczkach: województwa 
łódzkiego, podczas których. aresztowa- 
no wszystkich jego kolegów, lecz jemu 
udawało się zawsze wymknąć z zasta- 
wionych nań sideł. 
Przed, kilku dniami Gajecki bawił się 
w jakiejś knaipie .brzezińskiej: w towa- 
rzystwie kilku wesołych cór: koryntu. 
Wesółe panienki oraz wódeczka tak 
podziałały, na Gajeckiego, iż nie dbając 
bezpięczeństwo własne począł się| 
przechwalać przed gośćmi, iż jest naj- 


gnakomitszym- złodziejem w całem wo 
jewództwie, który nigdy nie da się zła- 
pać policji. 

Trat chciał, iż wynurzenia Gajeckie 
go usłyszał wywiadowca, który porozu 
miał się: niezwłocznie -z .posterunkiem 
policyjnym. . 

Gaiecki, 


„Znakomitość* złodziejska 


, powędrował do aresztu gminnego. gdzie 


miał spędzić noc. by nazajutrz zamiesz 
kać na stałe w więzieniu. 
Złodziejaszek okazał się jednak o ty 
le zręczny, iż w nocy wyłamał drzwi 
i wydostał się na wolność. 
Zarządzono natychiniast pogoń, lecz 
|Gajecki korzysiając z ciemności noc-| 
inych zdołał znaleźć bezpieczne ukrycie- 


„ „Gość 
chem: - 

— To nie pańska sprawa, nie życzę 
schie wcałe rozmawiać z panem. 

- P. Zieliński, zdenerwowany bezczel 
nc sScią intruza postanowił go się pozbyć 
i w tym celu zawezwał. policjanta, któ- 
гу ro dłuższej walce zabrał gościa do 
kommisarjatu. 

"Tutaj okazało się, iż jest to 22-letni 
Jan Rogalski, bezrobotny. 

W. dniu wczorajszym znalazł się on 
na ławie oskarżonych sądu okręgowe- 
go, gdzie został skazany na miesiąc. 
aresztu. 


odpowiedział mu z tuśmie- 


чы 


Lublin, 23 października. 

Jeden z mieszkańców wsi Kraśnik 
pod Lublinem, przechodząc przez las, 
znalazł w krzakach tułów zamordowa- 
nego ineżczyzny. 

U kilka kroków dalej leżała głowa. 

Ciało było nagie, obrzękłe i posinia- 
łe, snać od dłuższego leżenia. 

Dokonawszy tego strasznego odkry 
cia wieśniak zameldował natychmiast 
о powyższem w policji. 

Przybyłe na miejsce wypadku wła- 
1те sądowo - policyjne stwierdziły na 
ciele trupa sine plamy, pochodzące od, 
uderzeń tępym narzędziem. Zbrodnia- 
rze, przypuszczalnie już po dokonaniu 
zabójstwa, odrąbali swej ofierze głowę 
siekierą. 

Okazało się, iż zamordowanym jest! 
kupiec. wędrowny, który przybył przed! 
kilku tygodniami do Kraśnika. 

Kupiec ów. Józef Held po zawarciu 
(we wiosce kilku tranzakcji, wyruszył, 
w dalszą drogę w towarzystwie kilku 
osobników, którzy widząc. iż posiadał | 


napadł na policjanta, 
czasie aresztował. 


W tym celu umówił się z dwoma ko 
legami po fachu Bolesławem i Piotrem 
Bednarkiem i tała trójka, uzbrojona w 
rewolwery, urządziła w nocy najście na 
mieszkanie rodziców policjanta. 

Opryszki zapukali w okno: chałupy, 
lecz Turlejski ujrzawszy przy bladem, 
świetle latarki sylwetki nieznajomych 
osobników, nie. chciał otworzyć drzwi. 

Napastnicy strzelili doń z rewolwe- 
rów. 

Policjant, pochwyciwszy broń wy- 
biegł z mieszkania, chcąc przyłapać o- 
pryszków. 

Bandyci cofnęli się i. ukrywszy, się 
w rowie, dali do Riego szereg strzałów 
które na szczęście chybiły. Turlejski 
widząc, iż z całą szajką nie da sobie ra 
dy, schronił się w mieszkaniu, zatara- 
sowawszy drzwi wejściowe. 

Bandyci po kilkakrotnych próbach 
wywalneia drzwi i okiennic o świcie 
zbiegli w niewiadomym kierunku, 

Zarządzono za nimi pogoń. 

Dwaj z pośród napastników — bra- 
cia Bednarkowie, wpadli w ręce policji, 


Szklana zemsta 
p. Biedermana. 


Wybił 16 szyb w m'eszka- 
niu swego byłego spólnika. 


Łódź, 24 października. 

P. Dawid Kon (Kilińskiego 44) i Sen- 
der Biederman (Północna 9) prowadzili 
przez dłuższy czas wspólnie . interesy 
handlowe, lecz ostatnio poróżnia się ze 
sobą. 

Biederman czując złość do spólnika 
postanowił się zemścić. W tym celu о- 
negdaj w godzinach porannych zjawił 
się ua podwórzu domu przy ulicy Kiliń- 
skiego 44 i rozpoczął generalny atak 
na szyby okien parterowego mieszkat- 
ka p. Копа. 

Po stłuczeniu wszestkich szyb w ca 
tem mieszkaniu, w ogólnej ilości 16, Bie 
derman, syt rozkoszy zemsty, opuścił 
dom przy ulicy Kilińskiego. 

Dopiero wówczas przestraszeni бо. 
mownicy zdecydowali się wyjść z mie- 
szkania i zawiadomić o zajściu V ko- 
misarjat policji. 
Le 


Pokrajane zwłoki kupca 
znaleziono w krzakach leśnych. 


—о— 


Ubranie zdradziło bestjalskiego mordercę. 


przy sobie gotówkę, zawlekli go do la- 
su, gdzie go zamordowali. poczem zdar- 
li z zabitego ubranie, obuwie oraz za- 
brali towary i pieniądze. 

Mimo energicznych poszukiwań, poli: 
cji nie udało się dotychczas wpaść na 
trop zbrodniarzy. ы 

Dopiero w dniu wczorajszym aresz: 
towano jednego z nich w następujących 
okolicznościach. 

Jakiś gospodarz miejscowy żattwa* 
żył w karczmie pewnego osobnika, na 
którym poznał ubranie zabitego kupca. 
Ponieważ okazało się, że był to towa- 
rzysz zamordowanego, zawiadomił ро- 
licję o swem spostrzeżeniu. 

Aresztowany początkowo wypiera 
się udziału w zbrodni, lecz wzięty w 
krzyżowy ogień pytań przyznał się wre 


„ szcie do udziału w rabunku. 


Dwaj jego towarzysze po dokona- 
niu morderstwa, jak ustalono, wyjechali 
do Lublina, gdzie są obecnie enćrgicz= 
nie poszukiwani. 


se 
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— Słyszysz... Jak mi zaczął robić wy 
rzuty, to tak mnie, rozumiesz, zdenerwo 
wało, że.. więc słuchaj, czy pójdziesz 
шіто па jego pogrzeb?,. 
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Dla pań. 


„Majer przychodzi do sklepu odwie- 
dzić swego przyjaciela Kolna. 

= Patrz — mówi — tu leży na stole 
dziesięć groszy... 

— Niech leży — mówi Kohn — Mam 
nowego subjekta to chcę się przekonać 
czy om jest uczciwy... 

— Jak to robisz? 

— Wyjdę później na chwilę ze skle- 
bu, jeżeli on przez ten czas zabierze pie 
uiądze, to go wyrzucę... 

Takiej małej sumy on nie weż- 
те... Tu trzeba położyć dwa złote... 

„— Dwa złote?.. To nię jest żadna 
próba — odpowiada Kohn — Dwa zło- 
te to i ja też wezmę.. 


Gancegal wskutek deszczu siedzial 
wczoraj przez cały dzień w domu, dzię 
ki czemu księga mądrości świata 7Бо- 
gaciła się o następujące aforyzmy: 
Pierwszy; „Skoro optymista wygra 


wielki los, skacze do sufitu, pesymista 
AD biada: „Boże, ile ja zapłacę podat- 
ка!" 

Drugi: Gdy optymista odczuwa pra 
«nienie, wypija trzy wielkie piwa, pesy 
mista zaś idzie do specjalisty, by zba- 
lać, czy nie ma cukru... 

Trzeci: Wdowa podobna jest do hi- 
үер 2 której spadł główny wierzy- 
ciel.» 


Na cmentarzu. К. L. { G. spacerują 
wśród grobów, oglądając pomniki. 

— Wiesz... — powiada K, — Chciał- 
bym tu leżeć... Wśród tylu kwiatów... 

— To jabym już wolał spocząć tu — 
obok grobu tego radnego... Honorowe 
miejsce... — powiada L. ‚ 

— A ja — odzywa się G. — Ja wolę 
leżeć obok Poli Negri... 

— Jakto?.. Przecież ona żyje? te 

— Właśnie dlatego... 

m 

Pan W. od dwóch miesięcy szuka 
mieszkania. 

Po długich tarapatach znałazł jakiś 
pokój z kuchnią przy rogu Zakątnej i 
Konstantynowskiej obok koszar woj- 
skowych. 

Wczoraj go spotkałem na ulicy. 

- №, jak tam?.. zadowolony pan ze 
swego mieszkania?.. 

— Bardzo.. Bardzo... Powiadam pa 
nu najlepiej jest mieszkać w pobliżu ko- 
szar.. Wszystko jest jak w zegarku!.. 
Punktualnie, w oznaczonym czasie!.. 
Moja córka naprzykład wstaje razem z 
irębaczem, a wieczorem kładzie się re- 
"ularnie spać razem z doboszem... 

Zebrał — Ku-ku. 


Matki miasta. 


Herck-la-Ville, małej mieścinie belgijskiej gro 
zl los przysłowiowego Osiecka Fredrowskiego, 
będzie ona bowiem administrowana wyłącznie 
Àrzeż kobiety. Przed wyborami do rady miej- 
skiej, przygotowano dwie listy — na jednej figu- 
rowała płeć męska} na гиле] również wyłącz- 
nie żeńska. Ponieważ pierwszy spis złożony zo- 
stał po ustawowo przepisanym terminie, przeto 
nolens volens zatwierdzić musiano radę, która 
składać się bedzie nie z ojców, lecz z matek 
miasta. 


„EXPRESS. NIEDZIELNY* 


Kto mieczem wojuje, ten od miecza ginie- 


о — — 


POD WPŁYWEM ZEMSTY PODPALIŁ 
ZAGRODĘ SĄSIADA. 


Lecz i jego własna stała się pastwą płomieni. 


Piotrków, 21 października. 
Między sąsiadami Stanisławem Ra- 
biszewskim a Płotrem Bnerowskim, 
włościaninem wsi Glina, gm. Krzyża- 
wów. piotrkowskiego pow. oddawna pa- 
rowały naprężone stosunki. 
Powodem powyższego stało się zbyt 
bliskie sasiedztwo, które zwykle, szcze 
gólniej po wsiach, przysparza wiele kło- 
potów. Grunta ich znajdowały się w 
bezpośredniej łączności, a chaty — o 
kilkadziesiąt kroków od siebie. To też 
często inwentarz, nie rozumiejący się 
na znaczeniu imiedzy granicznej, z pola 
swego pana przechodził na terytorjum 
sasiada. Albo kury — z natury rzęczy 
tie uznające cudzej własności czyniły 
spustoszenia w łanie żyta, świeżo za- 
sianego. — Na tem tle między dwoma 
sąsiadami powstawały spory, które 
2 biegiem czasu zyskiwały na sile, 


Ogólne zainteresowanie wzbudził we 
łoszech proces, ukończony przed pa- 
ru dniami w Turynie. „Bohaterem“ jego 
jest Edward La Plante, 38-letni obywa- 
tel St. Zjednoczonych. Oskarżono go o 
to, że w ciągu dłuższego czasu wyłu- 
dził różnemi sposobami od Melanji hr. 
Khevenhiiller z górą miljon lirów (około 
pół miliona złotych). J 

La Plante dał się poznać z gościn- 
nych występów w Trieście, Genui, Rzy 
mie, Florencji а Lugano, aż wreszcie u- 
dało się policji przyłapać go w Turynie, 
Stąd.właśnie cała skarga, 

Zapytany na rozprawię przez prze- 
wodniczącego, La Plante takie opowia- 
da szczegóły do sprawy: 

„Poznałem hr. Khevenhillfer i jej cór 
kę w Nicei w kwietniu 1924 r. w kinie. 
Hrabina rozpoczęła z nimi rozmowę i 
oznajmiła, że bardzo lubi indjan; La 
Plante nie przyznał się jednak do tego, 
że wcale nie jest indjaninem, lecz ucha- 
rakteryzował się jedynie do filmu, w 
którym potrzebni byli indjanie-statyści. 

W czasie rozmowy hrabina zapyta” 
ła, dlaczego jestem smutny, na co od- 
rzekłem. że właśnie przyszedł do mnie 
list od żony z Anglii, błagającej o 300 
franków. Hrabina dała mi 500 franków, 
które wygrała w Monte Carlo. Jedno- 
częśnie zaprosiła innie do sobie na wie 
czór, by przedstawić swojej matce. — 
Tam właśnie podarowała mi hrabina 
śliczną złotą bransoletę. ч 

Nie były to ostatnie podarunki, bo 
hrabina potem stale obdarzała swego 
„indjanina" znaczniejszemi sumami. La 
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Rabiszewski, jako bardziej wyrozu 
miały na ułomności krów, koni, prosiąt 
i drobiu, uigdy z powodu wyrządzonych 
mu przez nie szkód nie robił sąsiadowi 
awantur. Ale za to Buerowski nie ро» 
minął żadnej okazji do sporu. 

То też miejscowi włościanie byli nie 
jednokrotrie świadkami sąsiedzkich a- 
wanttr. 

Nie tak dawno doszło nawet między 
Rabiszewskim a Bnerowskim do bójki. 
I tu zwadę wszczął Bnerowski. Miało 
to jednak dla niego żałosne następstwa, 
gdyż przez silniejszego sąsiada został 
dotkliwie obity. 

Niezgodny sąsiad poprzysiągł Rabi- 
szewskiemu zemstę. | przed kilku dnia- 
mi wykonał ją w sposób zbrodniczy. 

Wśród nocy podpalił zagrodę sąsla- 
da, I z miejsca spotkała go dorażna kara. 

W momencie, gdy zabudowania Ra- 
SED | 


Awantury miłosne 
Przedstawiciela indjan w Lidze Narodów. 


Plante wyznaje, że brał te pieniądze 
bez skrupułów, bo hrabina nie miała co 
z niemi robić; zresztą traktowała go 
ona jako artystę filmowego. 

Damy te — matką i córka — dła do- 
godzenia swym głupim ambicjom wszę- 
dzie przedstawiały La Plamte, jako in- 
dyjskiego księcia. Wprawdzie oskarżo- 
ny przeczył temu, by czemkolwiek te 
panie do tego upoważniał oraz by 0ро- 
wiadał im, że posiada w Kanadzie roz- 
lęgłe dobra į wielkie sumy w апше! 
skich bankach. 


Na to oświadczenie przewodniczący 
zauważył, że jednak La Plante opowia- 
dał o sobie, iż jest przedstawicielem ine 
dian w lidze narodów. Widać, jako taki 
dyplomata, La Plante otrzymał od hra- 
biny zaproszenie da jej zamku; tam do- 
stał kilka garniturów z igły, dużo pie- 
niędzy, ale hrabina prosiła go, by niko- 
mu o tem nie mówił, że to wszystko ma 
od niej. W czasie wspólnej podróży po 
Włoszech. La Plante zameldował się, 
iako książę, wódz indjan. Odtąd wszy- 
scy nazywali go księciem. 

Proces dostarczył niezmiernie wiele 
przykrych szczegółów z życia zepsutej 
zupełnie międzynarodowej arystokracji. 
Hrabina najpierw rzuca się w objęcia 
komuś w kinie, potem tego przygodnego 
nieznajomego utrzymuje przez czas 
dłuższy, by wreszcie wytoczyć mu 
skargę i wykazać całą ohydę swą i ze- 


psucie, 
Sąd skazał La Plante na.5 i pół lat 
więzienia, 


Polski „Rin-Tin-Tin*. 


„Cap* wykrył niebezpiecznego podpalacza. 


Warszawa, 23 października. 
Dwa ogromne stogi pszenicy spło- 


nęły w majątku Rosocha pod Warsza-|mem gospodarza Zbirosa, 


cza, piękny wilk pobiegł bez namysłu 
do Wołowie, zatrzymał się przed do- 
sam sobie 


wą, uależącym do p. Jana Czarnowskie|drzwi otworzył i z impetem wpadł do 


go. 
co badź bardzo poważne. 

Wypadek ten zdarzył się w nocy 
ze środy na czwartek, W pobliżu po- 
gorzeliska znalęziono 
po паїсіе, Poza tem miejscowa policja 
stwierdziła ślady stóp męskich, wiodą- 
ce do pobliskiej wsi Wołowice. 

(2сіѕк prawego buta miat znak cha 
rakterystyczny — mianowicie złamaną 
podkówkę па obcasie. 

Komendant policji powiatu rawskie- 
зо poinformował się telefonicznie z wła 
dzami warszawskiemi. Wczoraj o Świ- 
cie па miejsce przestępstwa wyjechał 
wywiadowca, p. Władysław Pawlik ze 
słynnym psem policyjnym „Сарет“, 
który już nicjednokrotnie figurował we 
wzmiankach gazetowych. 


rozbitą butelkę | ją 


Straty jeszcze nie ustalone, bądź | izby. _ 


W "chałupie rozległy się wrzaski: 
— А pudziesz! 

To „Cap* rzucił się na syna gospo- 
kiego — Jana. Walka psa z czło- 
kiem trwałą krótko. Zwierzę powa 
liło przeciwnika nie zadrasnąwszy go 
nawet, 

Jan Zbiros nie przyznawał się do 
przestępstwa, zmienił jednak taktykę, 
gdy porównano odlew gipsowy śladów 
z jego butami. 

Na obcasie miał złamaną podkówkę. 

Ku chwałe „Сара“ dodać należy, że 
wspaniały ten wilk ukończył psią aka- 
demię w Poznaniu, egzaminy zdał z od 
znaczeniem, otrzymał dyplom, obęcnie 
pobiera pensię pod postacią psiego „de- 


Obwąchawszy ślady stóp podpala- I putatu”. 
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biszewskiego stanęły w płomieniach, 
nagle zerwał się olbrzymi wiatr, który 
płomienie przerzucił na zagrodę sąsia- 
da-zbrodniarza. 


Domostwo  Bnerowskiezo również 
stanęło w płomieniach. 

Wichura przyśpieszyła zniszczenie. 
Mimo energicznej akcji straży pożarnej 
oba domostwa spłonęły. 


Uratowano zaledwie część zboża, 
inwentarz i sprzęty. 


Straty wyniosły do 30.000 zł. 

Nikt nawet nie domyślał się, że pos 
żar był dziełem zbrodniczej ręki mści- 
wego wieśniaka. Wszystko złożono na 
karb nieszczęśliwego przypadku. 

Lecz Bnerowski, którczo zemsta wy 
mierzona przeciw sasiadowi również 
dotknęła boleśnie, z powodu strat po- 
padi w wielką rozpacz. Jednocześnie 
wobec widomego znaku doraźnej kary 
Bożej poczuł wyrzuty sumienia. W wód 
ce zaczął szukać ulgi dla swej rozterki 
wewnętrznej. Obficie „zalewa? robaka". 

Przed paru dniami upiwszy się w 
miejscowej karczmie, jednemu z. sasia- 
dów powierzył tajemnicę swego zbrod= 
niczego CZYNU. 

Ten zawiadomił o wszystkiem policję. 
Bnerowskiego aresztowano i poddano 
badaniu. Przyznał się do winy. 


Zatem czeka go jeszcze kara сї} 
kiego więzienia 
EEEIEE EE CZEK NET W OAK 


Naśladowcy kapitana 
z Koegppenicku 


albo bujna wyobraźnia 
dwuch żandarmów. 


Marjusz Cruveilier i Albertyna Pea 
pin wyrośli razem na wsi i oboje przy- 
sięgli sobie, że kiedy wyrosną, pobiorą 
się. Niestety, życie rozporządza ina- 
czej: Marjusz został żandarmem w Mont. 
ferrand, Albertyna wyjechała do Pary- 
ża i tu pracowała jako pokojówka w jed 
mym z hoteli na Montmartre, Ale nie 
zapomniała o swym towarzyszu zabaw z 
dzieciństwa i czułym listem sprowadziła 
go do Paryża na kilka dni, Po powrocie 
z urlopu zawiązała się czuła korespon- 
dencja a po pewnym czasie Marjusz dó- 
wiedział się, że rezultatem jego wi 
w Paryżu jest bliskie macierzyństwo Al- 
bertynki. Nastąpiły coraz więcej nagłe 
wezwania z Paryża, aby Marjusz urzędo 
wnie uznał się za ojca, co temu ostatnie 
mu psuło szyki, gdyż pomimo stosune- 
ce Albertynką zaręczył się w Mote 
rtand, 

Należało jednak za wszelką cenę wy 
BER kompromitujące listy od Alberty 
ny, które ta złożyła u swej siostry w Pa 
ryżu. 

Zwierzył się ze swych kłopotów ko- 
ledze, żandarmowi Leger. Те? obdarzo= 
ny bujną wyobraźnią ożywioną па fil. 
mach amerykańskich i tanich powie» 
ściach sensacyjnych, przyrzekł koledze, 
że Ф wybawi z kłopotu. 

ојесћаї do Жа, wciągnął йо taje 
mnicy kuzyna Marjusza, szynkarza, Pa- 
gesa, ubrał go w mundur żandanmski; 
słałszował rozkaz dowództwa żandarme, 
rji paryskiej, domagającego się listów 
dla przeprowadzenia dochodzenia prze- 
ciw М Сгиуе ег; i zjawił się z 
rzekomym kolegą u siostry Albertyny. 

Та na widok dwu żandarmów i „ра« 
pieru” ustąpiła i mimo, że rzekomy na» 
kaz był zredagowany w okropnym stylu 
i nielepszej ortografji, wydała żądane li- 
sty Marjusza do swej siostry, 

Ale sprawa się wydała i Marjusz da 
stał w tych dniach w Paryżu sześć mie- 
sięcy więzienia, a jego wspólnicy po 
trzy, ci ostatni z odroczeniem kary, gdyż 
działali z pobudek altruistycznych. 


Ze świata „białego sportu“ 


Nowości w królestwie rakiety. Zwrot k 
г "6twartemiu żawodowstwu. 


„Znany, fachowiec fennisowy As Wal-' na kortach, Obecnie 
Meyers opublikował ostatnio, podob- innymi sportami na 
Ме, јак coroczni Tistg najlepszych ten- | Pyla powstało i w tennisie {ауле za: 
268 1 wodowstwo. Cały szereg znakomitości 
zaakceptowało propozyc 
Үк, jego opiera się w pierwszym Pylaz któremu udało się zebrać і 
Regae na wynikach turnieju” w  Wime | wet dość pokaźna liczbę 
bledon. amerykańskich mistrzostwach, | którzy w na bliższy: ie 
jako też rozgrywkach o „Davis Cad" wystepy w Amery 
mcuzółw,w za- | Poszła „boska“ 
„misttzustwo jemmnicą było jednak, '; że "Zuzanna 
zapewniły im teh trzy miejsca Шеп już dawno 
w, liście światowej. Lac tę, pobił w lü- | zasądanii amato: 
Śr па, krytym, korcie, Турза i { Richażd! wanie „prezentów 3 
1а: bez „utraty, nawet RL sela, we, mych domów mód za * lansowan 
wrześniu кее on w Filadelfyi тае nych nowości i polecanie dany: 
=» Wielć-również*mówiono o wynagro- 
tniach pobieranych w postaci bardzo 


jednak. w ślad za 
utek ` ingerzacji 


przyjnto= 
orzęd- 


Zresztą jej tryb ia zmuszał ją do za- 
оу Wodowstwa, gdyż ustawiczne przeby- 
ijatowej чү pa т” wahie na kor temrsowych całej 
Również fra Borojra * aś: A się, аво życie w największym i wśród 
w liście па, drugi m miejscu W zdwo- | "alwiekszego luksusu, $ valo jej 
Jach francus „Cpvered + Сой" ukania-— aczkolwiek _niejawnie — 
w coste, dochodów na kortach. Obecnie zdecy= 
mu dwukrotnie w czasie taisit Mash się 12, otwarcie przejść do obo- 
ykańskich, Udało mu się nato 
nieść. zasłużone” zwyćj Зола“ 
оле. które Lacosta" mię, „mógł 
па 
Lista райх? банана Яе: hastę- 
„pująco: 
1) Eacoste; 


£: Zuzanny | in- 

n żenujstści nie mogli się oprzeć znd- 
kymitym propozycź amerysańskim. 
Etak w szeregac* хуа znajdują się już 
Шр "Bród = Уе беде} 

кА Arwey, Snodgrass. śohnstóu i Ryan. 
2 kita? 4) | Wprowadzenie jawnego, zawodow- 
[7 17:5,А) Hafśda (Јар po і ма „У szeregi tennisu, nkt nie może 
ИДУ, (тонер: Ө} сву. U. a e sprzec: таб, та podobnie jak i w 
KSAS > vita 

10) Brughon (Frańcżaji”- 7 к Innych sportach należy ROM tać Jawne 
‚‚ Lista pań zawiera pora ostatni naza | 
wisko: Zuzdnny Беба którs=porzycita | 
szeregi aniatofskie prsergosła sj do Ваг 
dziej dntrafnychi ў 
jej dyskwalifikacj 
jej stę pierwsze mieit Nezśwrze 


mpetentne 
ч o. się palącą i ү sa sporcie 
kwestią, profesjonalizmu, Kolosalne do- 
Następczyni jei М8 Halet Wils nie z: | срод BA spot- 
stała sklasyfikowa dyb długotwaia Бе. ABitnisowa DEZ coraz 
choroba /nie pozwoliła jejiwziąć udziału ba ardz i do, 
w zawodach ʻo- mistizostwb, ырс <ze- 
go przyźnaje Walliśedrugie miejsce an- 
есе Godftte, ia. frzeciesbiszpance Al 
warez, Obie nie- brabe qdziału w mit 
strzostwach amerykańskich, lecz umie- 
iętności wykazane w. Wimbledon wali 
fikuią je na te zaszczytne miejsed. i 

Lista pań. s edy Mi КА wł 

D MilećLenglen (Е; ia), Мз. 
Godiree {Anglja), ЗЕМ le de af [Hi 
szpania]-4] - Mrs. Mallory. 5) Miss Ryn, | 
91: Miss ‘Brown, (wszystkie. trzy U.S.A) 
7) Miss Fry, 8) Mrs. Watson (obie ang'el 


«0, 9) Mrs. Jeżsoup TUS.A.) 10). Mile 
Vlasto (Francja). 
OB A $ 
NZ świeci 1Ф8' i „szlachelne- 


goj: jak pópularnie sgoynazywają , ten 
sporlu nastepuje w obecńych. 
znaczny przewrótoZnańy mans 
rykański, Pyla. wpadł R pomy 
nia calego szeregu 
wych 'w „Aimótycc ii і 
wił zaańgażow. 
| nisistów świa 
dotychcza 
ża trenerami, 
* charakter nawbzyciej 
w znaczeńit spotżo 
аба pobierali pensje, 


owstwa: nie hyio 
Меј jaywnaśo, по 
też и Hy 


хе КАН ЕМЕ т» 


кај „wschodzącego 
GOŃCA" о 


ąwod: chi pływy 
chawzięji 


dzie хс. ew уй», 


W biegu. qe 200, tr s „playa. 
„uzyskuje. Katsuo, ' - 165 S 
(Rekord, t ssmiulęrgi 


stąwny m 
je rekord” АНЫН 


sek, (poprzedni — 9 m. *zścigach „Town Plate" 


Łen- | 
ła w konflikt z| 


Nie wolno dopuścić wł 


„Boska Zużannać 


ijej „trupa* zawodowych tennisistów. 


Prognostyk dla neofifów zawodostwa tennisowego 
niepocieszający. 


„Boska Zuzanna” posiada nielada tu- 
| pet, Pamiętamy doskonale de bacle Zu- 
| zanny Lenglen wraz z wszelkiemi przy- 


‚ | kremi dla niej następstwami przedwcze 


snego zm 'erzchu jej sławy. Nie wywo- 
łał on głębszego współczucia dla losu 
i dowoli reklamowanej diwy tennisowej. 
Znana skądinąd zasada, iż w. grzej 
zbyt latwo przejrzeć można usposobie- 
nie i charakter partnera, w całej pełni 
їгїшїїше nawet w iak arystokratycz- 
| nym sporcie jak tennis, gdzie wygrywa 


chu i polotu w chwili klęski zaś 
daje się opanować hisierii i 
wśród zwyczajnych objawów migreny 
i omdlenia, popełnia faux pas wobec pa- 
nującej z Bożej łaski królowej Апай. 
Skandal {епо którym, tyle się już rozpi- 
sano przed miesiącami, mamy żywo w; 
pamięci. 

Dziś pragniemy zaznaczyć, iż Leng- 
len od.czasu wstąpienia w szranki zawo 


jąca Zuzanna pełną jest słodk ego uśmie d 


dowców stanowczo zbyt wiele niepo- 
koi opinię sportową całego kontynentu. 
Jej wyjazd do Ameryki był przyjęty z 
wielką ulgą przez kierownicze siery ten 
nisu francuskiego. Tymczasgnu Zuzanna 
działa i działa. Oto znów jeten z asów 
tennisu francuskiego Feret idzie śladem 
Lenglen. Cały szereg pomniejszych gra 
czy uprzykrzywszy sobie niedolę ama- 
tora z przyjemnością zostaje zawodów- 
cami. Nawet bogaci. amerykanie tenni- 
siści: Johson i Richards wpadli w si- 
dła „przewrotnej“ Zuzanny. i wstąpili do 
jei „trupy“, Obecnie „trupa“ liczyć bę- 
idzie 7-miu graczy pod wodzą rutynowa 
nej Lenglen. 

Niezbyt jednak pocieszającym- pro- 
gnostykiem. dla neofitów  zawodostwa 
tennisowego jest fakt, że widownia, na 
spotkaniu Lenglen — miss Browne na 
kortach Madison Square Garden, nie by 
1а wyprzedana. 


Franz Diener-najlepszy bokser Niemieg 


pretenduie do tytuuu mistrzo świata. 


Za najlepszego boksera Niemiec u- 
chodzi obecnie Franz Diener. Jeszcze 
przed paru laty nieznany w Europie, wy 
płynął niespodziewanie nierożstrzygnię 
tą wałką z mistrzem Europy Paolinem, 
który kilka tygodni przed „ет spotka- 
niem znockantowa  oficianego mistrza 
Niemięc, Pa tym triumije zdobył mistrzo 
stwo Niemiec i wyjechał ла tournee do 
Ameryki. Tam odniósł naj 


ty w 10 roundach doskonałego pięścia- 
rza Hansena, 
Poniew: 


stratera z Наутапет, Zwycięzca tego 
meczu, miał stanąć w sznury z Diene- 
rem skoro ten tylko wróci z А.легукі i 
zechce bronić swego tytułu, Tymczasem 
jak już donosiliśmy, niedzielne spotkanie 
nie dało rezultatu. 

Dienerowi narazie milsze są. dolary, 
niż tytuł mistrza. Za mecz z Hansenem 
otrzymał 8,000 dolarów, a та" następne 


iększy swój | spotkanie z Monuky Munn zaofiatowa- 
| triumf, a mianowicie zwyciężył na punk- 


no mu-22,000 «dolarów. Zresztą konku- 
rencji Diener się nie boi, Obok Сагреп- 
tiera i Paolino jest najlepszym w Euro- 


ż w międzyczasie w Niem- pie. Knete: Hausen uchodził za kandyda 
czech rozpisane były mistrzostwa a Dita do mistrzostwa Świata. M 


jsce jego 


пег przebywał w Ameryce, przeto nie-|zajął Franz Dienen, najlepszy pięściarz 


miecki związek 
iiedzielę w Dortmundzie mecz Breiten- 


wyznaczył 1a ubiegłą | Niemiec. 
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W wysoóach konnych w Anglii biorą udział dżokefki. Miss Riccaby zdobyła ostatnie pierwszą nagrode-na słynnych 
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CASINO 


Dziś i dni następnych! 


MIA MARA 


jako spółczesna kobieta, hołdująca jedynie rozkoszom 
życia w filmie dla wszystkich p. t. 


aniety, Którym sio pie klaniany 


C(CULICZAICAJ. === 


То o czem się nie mówi i © czem się nawet myśleć nie chce — zostało. 
w tym filmie odtworzone ze szczerym realizmem i niezwykłą subielnością 


Wierna fotografja dzisiejszego życia, —Kulisy sałonów, dancingów 
i garsonjer—Tragedje dzisiejszych kobiet i mężczyzn. 


Początek przedstawień o g. 2-ej. Sala dobrze ogrzana. 
Ilustracja muzyczna pod dyr. р. LEONA KANTORA. 


ананна ЕАЗР лү, 
— wszystkie miesa DO (MJ | 1 йш. 


@асавгоартсу шуааралу 


i z tem zniechęcającem przeświadczeniem, iż 
nazajutrz czeka. Cię takiż wysiłek. 


1 zadajesz sobie pytanie: „Czy elastyczność і zdolności twórczt, 
będę w stanie pracować tak koniecznie wymaga rzeczy bar: 
długo? Czy też siły moje wy- dziej pożywnych i łatwiej przys 
czerpią się przed czasem j stanę wrajanych, niż zwykłe pokarmy. 
się bezużytecznym, jak stary Takim zaś pożywieniem jezt 
rupieć ?* Odpowiedź: dobre właśnie Ovomaltine. ,. 
odżywianie, sen, świeże ро- Spożywając (iliżankę Ovomal- 
wietrze. tine 'y rabo па pierwsze śnią- 

Kwestja świeżego powietrza і danie. przetrwamy bez zmęcze- 
sou należą do was, Co się zaś піз całodzienną pracę. Wjeczo 
tyczy odżywiania, pozwólcie so” геп filiżanka Oyomaltine *y wy 
bie pomódz. równa szybko nadwerężone siły 

Jeśli organizm, wyczerpany i zapewni wam зеп spokojny 
wysiłkiem, chce utrzymać swą- . wzmacniający, 


KAWIARNIA 


Piramowicza 2 
(Dawniej róg, Olgióskiej 


i Dzielnej) 


Doskonałe oblady 
Klubowe z 4 dań 2 złote 
Urzędowe 2 2 dań 130 gr 
od godz. 12 do 5 po poł 


Specjalność rosyjskie ро- 

trawy Barszcz małorosyj- 

ski, kulebiaki, filipki. sza- 
szłyki i t д, 


Sniadania, kolacje а ta 
carte po cenach niskich. 


Syśnalizujemy! 
Film о niezwykłe porywa- 


jącej treści, osnutej na tle 
ktyminalno-erotycznym 


ҮШ ЛШ 


w którym rolę tytnłow: 
wybitna aktorka мовут з 


Ellen Richier Шиш шш ег Крл 


również i Ciebie wzmocni 


Żądać wszędzie. 
Dr. А. WANDER 5. A. BERN (Szwajcatja). 


Śniegowce udziela lekcji angielsk'ego poje-|płaszcze i męsk' Sawicki 
Р adeszły: ukaże się się w najbliższych dyńczo i w kompletach Ein. об ну moenik_ farb'arzą 
kasie dniach na ekranie kino-teatru MANDELTORTOWA, |213. tania а сше 


jomiony z farbowa- 


агол » biłans stów, | em. bielenia i 
tylko w firmie, | b, rzeczoznaweś | Mer-eryzacją ре 


i Tretorn. 
D Rosz i staskóy CASINO. 
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